
N'r.246. Dnia 1 Listopada. Czwartek 20 Października (1 Listopada), 1888 r. Rok V. 

lłocsuie re 6 
Półroczuie . . . . . . II 8 
AwtU'lalnie • . . . . • H 1 k_ 60 
Mieai§t.S:oie . • • • '. - " 60 

w KRÓLESTWIE I CESARSTWIE: 
docznie . • . n. 1ł 
P6łrorluie . . • . • • łt 4. 
K .art.aloie • • • • . • Jt ~ 

Prcuumerattł a nDl.ioonik Wti.'tu 
w Warszawie pnyjnloJiI .kład Ulory"" 
Hindo'da, pnI ulio,. )lasowieokiej, 
Nr. 16, .prolł. Towarzy.twa Kredyto
wego Ziem.kiego. 'ramie na.bywać 
moina pojedYllcI8 DUlllłlrl ])zienDika. 

Cena poj.dJo""go num.ru ~ kop. 

X.ł..Lł:NDAIlZYK. 

VEN& OG~OIilZ~; 
Za odo. wItrI, ,omom lub za lei' 

mleJ.cl 6 kop., r; D"ltp't .... em wr.s,a 
or:e'ciej powt.a.uRj,c)'ch siQ alho wiO-

!cuJch ogtOll.eń olipOWl6tlniego rap 

h.tll. 
Nokrologl' sa kaid, .. i.ero. IQ kop. 
ae.lamy: ,_ kaioy wicul. ! l kOlI'· 

Stał. S "ierar:owO ogło Wił • ..ure. 
lO",e pO r •. 2 JOi6ll iocl.flul 

Od naloin.lel p ...... Jio.aJ'.,c.' 10 .... 
UI~płt. .... O dodatkowe ogólne 61

/ ... pismo przemysłowe, handlowe literackie. 
Biuro R .e<lo.Jwyj i A<llllil.liE't;ł.'ncyi 

IIllea Pall'_ JtIeyer. N IUl. 
Ogłollenia przyjmowane Bił! VI Admioiatraoyi nrn.ieDnilr:~" 

oru w biluaoh ogłoszeń ~ubma.n. i ~reudler. w \Varlr.awUl 
i VI toor.i. 

0.i6: W .. y.tk~cJa U. 
Jutro: Dzien udanuy. 
\\ .chód "ouu.. o gurta. D UlIII . tł . ZlLobÓti n o gotllo 6 tli in. 4ft 
DDp6 tJbi .. gQłl_. U nUDo SI. UhIło dOla K0tlr.. ~ ",iII. b8 

Adroo talegraUCED1: 
•• DZIE:N"~=." ŁÓDŹ. llt~l)pi'l nade.raue bez u.trI8łeDi~- nie bQd, .wracane . 

,u rl:.J , 

Z tJOwodu iwi#"a uroezy8tego, przypadają 
('ego dzili, flumer nua/rpny wyjdzie tO SO ' 

bpfę. 

Spostrzeżenia pI'ijbysza o tolłzi. 
-§-

L 

W drocfze. 

.. k ' Ł d . rzeważnie towarowo.osobowe. 
prawie rucbem r~ki chwyci om Sl~ za kie· nas? - zapy ał z u mIechem prote tYJoym"'1 o Zl'l, 81ł p. .. r'ć coraz wi~. 
8%Jl6... FI to pan jeszcze nie zna nasz Lódź?.. ~aczynalem SlfJ DIeCIerp lWI 

Podczas ost.,tnich dn~ poprzedzaj"oych "Lodzer Zeituug" i "Tageblatt", sI} to ga· eeJ. . I . si~ dowcipne opowia-
wyjazd m6j z Warszawy, tak mi nabijano zet y, wychodzljce u nas... . P!zYPo'-~llIn~ y mI ! 'm ble u poczty 
glow~ kradzie:iami i rozbo~!lrui, ,kt6re 8ą na - A pis,ua polsldego niema'?. - CIcho I d~DlB: ~?~ne go o a!t, Wg~ d.ie~iątka lat 
porzlldku dzienny'" w tym po sKim "Man- pytałem cienkollogieg mlodzieńca niemIeC lej z czw .' . 
chesŁerze", że zaprawd~, stalem si~ bardzo _ J e,t.-brzmiała odpowied~-~Dzieonik ! XIX stulecia, i żałowałem .D\eZ~lerDle, 
ostrotuym i podejrzUwym. ' Łód,ki." że natura oie obdarzyła . mOle anI. seto'l 

Z nieufnościll zaczqlem Ilpygt,,\lać si~ Sympatyzujqcy widocznie z Zeitungiem" cz~ści" humoro tego geOlalnego pls~.rza. 
towarzyszom podróży, jakkulwiek obawy i pogardliwie machn,,! rękll i" wsuol}l siO ~areszcie rozlegl .i~ tyle npragOlony 
podejrzenia' moje byly bezpodstllwne. w kIlt powozu. ŚWISt !okomotywy .. 

Siedziałem jlrzy jakiej' otylej jej mo· Poszed~em za jego przykładem, podlo· Pocl~g stanllł. .' • 
ściaoce, kt6ra, sapi"c niemilosierrrie, z ape- źylem sobie pod g/ow~ palto zwini~te w Wysladtem, zmocz~ny, z ~al!0ou, Dleeste 
tytem godnyU! zazdrości pulchne ,pochta- tłomok i próbo walem zdrzemo,ć sie troch~ tyczny budyoek. stacYJny. OlemIle. z. sa".'ego 

Gdym wyjeżdżał z WarB~q.wy, dzie6 byl oiala jabłonka. Z trwogą zagllicl&łem t śni{o mi sj~ że P,(Ici'lg ",knie jak I pocz"tku sprawIł na mn~e wraźeDle, ~glelk! 
tak piv!tny, lIlieszlianki syr~nfego groda wy. ukradkIem do koszyczka, który trzymała strzala 110 cu<lnych wyq~zei8ch Renu że , śeisk i hałas II" peroOle pr~ypoU!~I~ł mi 
glliady tdk póń ~oie i uroczo, że serce me oa swych kolaoach, przewidojlic nie bez zcj.ala witajl} mnie sk'lpaoe w złotycb 'bla. dworzec ciechociń8ki. w n8JmodOleJszym 
śclskal jakiś bOI illojmuJllcy/ II w oczach racyi, że ioterwencya ~oja, jeś}l tR.k p6j- ska!;\l 1"0hodzllcego sl06cl1 starych burgów I lata . Bezonie! roj~cy Sl~ tłum h~l"t6w przy· 
OOŚ oa kształt by blysn~łót dzie crescendo, okaże ' Sl~ chyba k90leezOI}. barde , wieżyce że w okien~acb dumnie pomlnal mi naJrucbh"lIz'ł pllel) w War-

Wld'lic lJJój smutek, zoajomi i kOledzy, Naprzeciwko mnie siedział t~gi, ókaza· sterczl}c,~b zal~ków migajl} światełku, niby 8zawi~. . . 
pooieazal\ elbie, m6willC: .Nie martw si~t łej postaci m~żczyzoll, kt6rego wspaoiałe duchy pokutujllcych krz,ż"k6w. W~ll}łem od stÓjkowego nnmer Jedno. 
toć oie jedtiesz do Kamerunu, a zreszt'l- rndawe baki przedstawlaly ciekawe ' stu· Wtem .jakaś d\)broczynna r~ka tr"cila kookl: . 
w8z~dzie S'l ludzie." dyum dla fryzyera . On to właśoie prowa'lmoie lekko: ZaJechala JakaiI wstrętna, brudna, odra-

'l'ym ostatniRl argumeotem' 'fpt.ynIlU do. dził to dooerwujllc" rozmowfJ o kradzie- - Koluszki. pana bryka. . . . 
datniu na popraw~ mojego humoru. żach ze swym s'lsiadem, laskonogim mło· Z e,waJem się z"~iejsca, przetarłem oczYI - 00 to Jest? - zawolalem, cofaJIlc Sl~ 

Na peronie tympzaseU! roUo si~, jak dzieńcem, na którego od czasu do czasu spojrzałem dokoła 1 odetchD'llem gł~bOkO' 1 troch~. .' . 
w nlu; pojlycbanYpńez t.n tiuhl z~ełkliwy, po'gardliwie patrzyła moja jejmość otyta .• \jakby mj, 1i Biersi spadł cillźar stofuntowy. - Co ma być? .-:- odpowIedzIał mI glos 
kt6ry, zBala mbw80y trzecim dzwonkiem, _ Doprawdy - piszczal cienki glos mlo· Wypiws~y szklank~ herbaty i polknli'" z góry.: - dorożka l tyle! . 
spieszył z"j4ć DlIp)ata w ciasnych żelazoych' dzie6ca _ kiedy zmuszooy jestem czasem BZy z ęiemafym przestrachem zacbwycajlicy j Sp~Jrzałem na autom~don!1 - nowa 1I1e· 
kl~tkaćll, pompaftcsnie. zwanyc~ /lpo,:,oza- p6~nym' .wiecz?re~ wracać . do dom~, strach 8k~omoem: swemi. 'Yyruiarao:'i bu~erszoyt, spodzl.anka; oa ko~le SIedZIał D~lody,. wy~ 
mI", doltliłem SIli po Wlelo wyslłliacli do przejwuJe IDOle az do szpIku koścl... zaJlllem znowu mIejsce w wagome przy nedzmały zydek,. Dle mogl}cy mleć wI~ceJ 
przedzialu, gdzie od dymn ole bylo taki _ O! _ odparło grnbym basem moje okieoku, maj"c tym razem za towarzysza nad lat s~eso~~e! . . 
czarn , od aLugobnych wykrzyknik6w tak I vis a-vis •.. oie jest jeszcze tak .gefaebrlich." podróży Ollod'l i przystojnI} os'ibke. '""":" ~Iez, zhtuJ SIli, chlopcze! .. n Jak koń 
gloAoó! _ Z przeproszeniem łaskawego paoa, Przygl"aała si~ ona jednak bk natar- pODlesl~? .' . 

ZBjli/em miejsce' Imy okieoku i milczl}c, ale brak oam chyba tylko w Łod'zi tak cz ie moiej prawej r~, Żll 1.aieoow.any Z&!,l\~st ~~WUKiZI, d~roikarz mml.ech. 
patrz}'łem )Ia 1l1:/)00 iegnajlicych ninie osób. glośoych w Loodynie rozpruwacz6w brzu· tym egzamioem, schowałem j" natycbmiast nI}l SIO IrOU~CZOle, pokazuJl}c bat~m !ll\zer-

Rozlegl (ę przeciągly świst lokomotywy chów kobiecych.... do kieszeoi. fil}, o wystaj"cych gnatach. S~k8pIO~. 
i pociljg r szył. SlI,siadka moJa przeiegnała si~ trwożnie, A żEl uSjlosobiooy bylem wogóle dnia Posł8wsz~ c~cbe westc~nleo.e ~~ "Towa. 

"Biwajcie zdeowi! . • bywaj zdr6w!"-.do okazalej postaci obywatel z bakami, pusz- tego bardzo pesymistycznie, wioe ciekawość rzystwa opIekI nad . zWlerz~taml , tak ~a· 
widzeoial" ' cl.lllC mi prosto w DOS kł~by dymu z po· t~ przypisywałem nie zaletom mojej pra- sz,:zytnle {unkcyoDu~ll~go w War.zawI~, 

Rożlo~yłhm przed sob" ostatni numer dejrzaoej dobroci cygara, mrukol}l: wicy, ale gustownemu pierściookowi, jaki WSiadłem do do~oźkl I peleo rezygoAcyl, 
"Kuryeta porabnego· i cbciwi przegllldać _ Stracby! jabym zabrooii pisać o tycli nosilem na ostatnim palcu r~ki. kazalem al~ zawle!Ć do hotel~ X. . . 
zaczl}łenl wiltClomdAci brukowe, tak błah~ zbrodniach w aTageblatt" nnd .Lodzer - Ozy daleko z Koluszek j do Łodzi? _ - .Los JUź rzucooy!-brzmlala mI meu· 
napoz6r, uie mniej jedn'l\kże piezbl)dn.e; jak Zeitung". zapytałem z roztargnieniem. stanme .w Dszac~ rozkoszna melodya z po-
strilwa 'ilzie a, lila kałdego z krwi i ko· Szeroko otwarłem usta, pełen niewymo. - Dwadzieścia sześ"ć wiorst wszystkiego. wszechOle z~aneJ .opery. . ... d '1 
ści arat/ułlaoioa. wnego zdziwienia. - Niepodoboal jedziemy już z dobr" JestelU Wlec l Ja oareszcle w ",o Zl .... 

U"agO mojli odrywało co chwila mono· - Przepraszam paoa dobrodzieja - za- godzin~... J. Bojanow8ki 
tonDe i lDieakollczone przYPadko"w Jle wy- pytałem oieśmiało - co to takiego ten - I drugie tyle pewnie jeszcze jechać 
razu .Ł6Itt." .Tageblatt" i... b~dziemy . 

• W Ilo zi, do Łodzi, z Łoohi.." Zamilkłem, a widzlIC wywalone na siebip . Spojrzałem oa ioterlokutork~ mojll pełen Przemysł' , lIandeI i Komunilmcye. 
Ta ostlltnia wlaśllie Ii:oolliinacya rzeczo· zielone oczy -okazałego jegomości, machi. zdziwienia, . 

wnika. PU1hllkiem "'I." zmuaila moiEl do I naloie chwyciłem siO za kieszeń. - Droga idzie zyg~akiem, pod g6rl), a Akcyza. 
odlożeDiao ga~ty lIa ' bok i bezwiedoym - Al to pao poraz pierwszy iedzie do pooiągi, lmfsnjllce pomi dh Ko uukami a - Mioisleryum skarbu, porozumiawszy 

28) I mym cblebem - a z własoego doświad- moie, ale ojciec jest lotrem i pijakiem. I W dziesieć minut p6~oiej wychodZili 
lałlryey v. ReleheabuL czeoia, wiem jak ci~żko nie mieć żadnej M~ paoi za jak,,!! nieuczciwość musi al go 'I. domo. . 

radości. odprawiA, wiem, że ina~~j posl'lpić nip - Ozr .to ·oie. dz'iwne,- ~óWlł. dokt6r,-
- Z wlssoego doświadczeoia paoi dyre- m6gl, Chociażby dla do'bngo przykładn io· że właŚCICIel ~J szynkowDl nosI to .samo 

Ł:AZIŃSCY. 
Powjełć w dwoob lo ... oh. 

Przekład WllCtoryl Rosieldej. 

-<m-

(Dalszy ciqg - patrz Nr. 241). 

ktorowo? nycb, ale .przez l to mój cl~łopiec dost~~ się nazwisko co ja? Nie uw!erzy pa.ni, I.le to 
- Tak jest, ale widzi pan jak si~ to w prawdzlw,!\ oorll z1,q!Ulejskll. W JednaJ z poIeZIl ku wzbuduło- meufoośCl mled~y 

dzieje! Odk"d sama mam to, czego t~lko izbie z rodzio'l Woj~al~6w, tak SIli n zywa ludźmi i jak to utrudnia/o moje zadame. 
sapragn~, slłdzll, że i iooi Sił zadowoleui. robotoik o ~tórylU m6.,.ię: l)lięszka ca19 Bo tei teo szynkarz jest skończonym lo
Znajdowałam wlMnie, że życie jest nudne, zbiegowisko ludzi róioego rodzaju, ~'eraz trem, sprzedaj .. wuyśtkim ua kredyt, a pro· 
pao mi przypomina dopiero, że inni Sił żopa Wojtalka zacho~owalaJ byłem dziś centy liczy sobie tak wielkie, że kto si~ raz 
wnyiltkiego pbzbawieoi. Dzi~kuj~ ci za to w nocy u oiej; kobieta leży ez żadnej dosLaoie Vf lego rllce, zarobko swego mg~y 
serdeczoie panie doktorze! opieki w straszuet Ollrz. e cierpi"ć oad sob" oie oglllaa. A. te n~dzoe nopy w SWOIm 

Szybkim ruchem podala mu r~k~, której i d~ieĆmi, a s~czeg&}nlej nad s"lym ulu· podwórzu, kt~re .wynajmuje. biedakom!. Prze· 
00 z szacunkiem dotkn'lł czubkami palcólv. blellcem, dość JUż ~ozumnyQl aby wszystko 8zl0 sto ludZI mIeszka wOlcb, a on Ole py-

- M"ż pani robi dqżo, bardzo dużo. Nie 'miał teź wypowiedzieć tego, co myślal, pojlić, co siV oa okoto niego !Uleje, a kt6· te, jak i gdzie zarabiajl}, byle OlU zapłaci
Biedy też ro!K>€oioy -oie cierpi" ale - nie I ale w spojrzenia spoozywała prośba o prze- rego nawet wozoraj upoili wódkli, chociaż li · komoroe. Rzecz wiec prosta., że mieszka 
"iem sk"d to pocho!Ui, brak tym ludziom baczenie. Wzil}l j, za lalko światow" opleraI sili z pocz"tku. Jeżeli ta kobIeta tam sama hołota, której nigdzie jui przy· 
wesołości, iwobody myśli. Zdaje si~, jakby kLOra idl}c za pr"dem czasu przeocza to, dłużej W'zostanie Jw lóźku, ,. tego włahie jllć niechCfl. 
ta praca w podzielniach i I'rly maszynacb co j, otacza, a biegnie,. świst daleki &.ZU· obawiam si~, malęc zmawieje, czego żal - Ależ dla czego pozwalaj" mu tam 
p~zygn~bial'co działała oa uich. Zuam kać wraie6 i przyjemności. Nie spotykajllc by mi było bardzo i źałowałliylll, iż urato· pozostawać? 
wioski, w kLOrych ludzie oifJŻko pracuj" " jej nigdy w mieszkaoiach swycb chorych walem mu łyoie przed trzema mieaillcami. - Ma n to rozum, aby ze zlllierzchooś· 
lecie, a bied~ oiera~ cierpi, w zimie, a je- a widz'lc przytem str6j mlodej kobiety, Anna zerwała si\) oagle, łZll blyszczała ci" w dobrych żyć stosunkach. 
doak Sił "eseli, dzieci wygl"daj'l zdrowo, oqdził nie badaj"c gł\)biej. To jedno ode· jej w oczach. - Jak to przykro, że podobny osłowiek 
zawsze Bill śmiejli, a starcy rzdko si~ trzy· zwaoie wyprowadziło go z bł~du. - Obod~myt. tam doktorze! _ zawolała oosi paAskie oazwiskol 
maj'l. 'l'utaj dzieci wygllldajll sLaro, a do· - Odczuwa wi~ paoi cierpienia biedoiej- stano .. czo. - Tak, jest to jeden z drobnych figlów 
rośli przybici. Najwiecej smuCIł IIlDie te szych? -:- zapytal, :- .chciałabyś .może P?' PromielI radości zabłysnqł w oozach do· losu, do kt~rycb p.rzyzwy.czaiłem się już 
dzieci. Z oldh "yrośnie przyszłe pokole· módz mI tam, gdZIe Ja sam zdZIałać me ktora. w ci'lgu wOJego tycia. Klik 8zcz~śhwych 
oie, a gdy patrzo fla tak blade i wlltle is· oie mogo? - Biedacy ci mieszkają w pl)dwórzu kuracyi zysklllo mi już, co prawda zaufa-
toty, z rozpacz" mylil~, jacy z oich ludzie - Gdybym tylko mogła, nQjchlltniej! Goldbauę.Ja o kwandras st'ld drogi _ po. nie miedzy ludtmi i powszechoie odr6żnia-
wyr08oll. - $,,~z~, że mogła~yś pl\~ - jedell wiedział. ~ Dom ten i szynk, jak paQi jll lichllliarza Goldbauma ou do~tora Golej-

- Ma pao słulzDn'el - zawołala Ao- szczególmeJ wypadek CIIlŻY WI oa sercu. ~iadomo maj" zll} opinio. mote wlec pau bauma. SIi ludzie, kt6rym wszystko ~ la· 
OB, - dzilroa rZ8os, iż nigdy nie pomyśla- Pie~wszym. moim pacyentem byl <lziewi~cio. dyrektor' Ilie chcialby, ż1lby paoi samlI,.. twości'l przychodzi; inoi znów oa Wdym 
18.JD. o tem. Żyłam przecl~ż pośr6d tych letDl . Ch/.Oplec, kt6rr ~skutek zleg? oiliy: _ Nie zna pan w takim razie lU?jego kroku . musz'l ... ~Icz,ć. ~n:leżl}c do tych 
ludZI. . wlanla.1 braku opl.ekl, dostał gastrycznej m~ża _ zawolała Anna _ 00 oie wIe co ostatOlcb. tem wI~eJ ceol SIO rzecz wywal. 

- .Dlatdgo wlaśoie oie rażli tak . paDl i g?rllczkl, a którego JII uznatem na razie za to tr~oga t ' cZ00'l. Dawno już nie dozn lew takiej 
jak Dloie, który od oied."na łyj~ z Dle~i. Olewyleczalnego. ~ymczasem, siloa natura _ A paoi także? przyjemności, jak w tycb dniach, gdy je. 
pzit!ci tutej/IJ:e. robi". 00. Ulnie wrażeDle, chlopca przy zaplsy.wanyc.b m~ ś"roclkacb, _ C6t Jlli iV stać może, gdy w towa. den z góroikó1f po"iedz~ał mi: ~Dotych-
J~kby trz.b~ Je. dopIero uczyć, f·e. możoa l Pnemogl8' w~zdro'rJał. Jnz, a ~ego '~lUtka rZy8t .. ie doktora idO od.dedzić elior'l? Je- czas złorzeczyłem nazWIsku Goldbauma, 
SIO teź weselić, nIe tylko praeo1fać l Clerpl~. bard.? ~Qczc~w.a kobl~ta m6wąa UlI, że żeli masz CZaS doktorze, chod~my uraz. lecz od czasu, gdy mi pao wyleczył żoo~, 

Anna patezyła :oal doktora w ~a~yślenl~. chl~plec Je~t J~J ulubleoceo~ ! ole przeżyła. _ SłużO pani . hlogoslawi~ mn". 
- Tak, - aallOlala-. mÓwI 810: maJ~ by Jeg? śmle~cl. W sam~J r::~czy malec _ Za cbwil~, powróc~, bo z tego, co 

clJJeb, to dosyć; ale przeCIeż oawet w bl- ' uczy Sl~ pllme w szkole, pIlnUje młodszych p,n mówiłeś chodzi tu Q DatychIlI i.,stow" 
blii jest napi8au&, że żyje si~ nie tylko 88" sióstr w domu i po ma ga OIlItce, jak tylkopomoc, lub "adn". 

(D. t. n.) 
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się z departameotem leka1'8kim, jak dano
szI} .No"osti,' zawiadomiło oiedawno u· 
n:!jdy akcyzowe, źe apteki, panie wat maj, 
prawo sprzedawać fosfor chemikom, artJ' 
stOUl, fabrykantom i rzemieślnikom, boz re· 
cepty lekarza, podlegaj/} dozorowi akcyzo· 
wemu, n8 mocy 10·go artykułu przepisów 
z 24-go kwietnia o 8przedaży fosforu. 

Cła. 

UZIENNIK WDZKI. Nr. lI46 

Przem)tł. I niom i ootatecmio obnitylr .iO nioco, PBJ "'po. 8lcz~ia swegO i swego przyjllciela. Walka 
_ Czytamy w Gazecie pollIlie'"' Praca ..,bi~Dia .I.bem. T,lko p.pi~r, .. kl.do .. e .cio .. ,. 1I06czy się zwyciQ.twem ~.kotak zdema.~o. 

. • • J • Iy no .tal. dobr,m p"PJtem I atnJmal, ne .. I· ., "" k 
kobiet zoal.zł~ nowe zaatosowan.le na polu k? .. icie~. ~slotygodoio",m, . ,100. olto ~ wylO- waOla .owcy·posagowego I owego urz...,D1 a 
przemy.łu kraJowego. Oto obocnlo w nowO- klm poElOmlO kartów. W .. eh ... e 0.110 .111. ,peku: Z poczty, traCllcego w chwili stanowczej 
powstułej r..bryce trykotaży i r~kawiczek jlo.nlbw! .mio,uj ... do w,. ... I,u5' .~.I ... j OWfikl panowanie nan oerwami, z którym nerwowy 

Przy warsztatach tkackich wyrabiaJ'Ilcych I p'pl~~W .d,"I~e • .Jow,ob,. oka!oJł"~ ~kote~ •. woj na złość oienerwowemu Ilos' .. eucowi 
• " t • nem l I 111& maJ' o .... et wIdoko., poWOdUOl., uo· l' d d . h 

materyały na rQkawlOzkl JII<lwnbn8, pracuJ' póki rTnek pi.oi~ny ui. od'Ylk. • .. ohody; obe. I gwo I ago zenla aWyl11 uerwow, c 00 po· 
kobiety, przeważnie młode dziewcz~ta w cni. ololylko pieui,d .. do eolów poiycdtowycb •• ł,czyć sw'ł przybrao,. także nerwo,,"'ł cór· 
liczbie 60 (na ogóloq, liczbt 87 robotnik6w), bardo drogi. i dooi§Kly ~'Io od racbanków ,,00 k~. Ale dość jut tego, bojQ si~ bowieon 

b" d 4 bl' t odo' Uzdol. cail", lec ••• dto cal. t • ..p6 operacJj b.oko"y.1I zdeo'll',"ować łaskawych czyteloików, prze-
- Departament celny, z rozporzlldzenia z~ra . laJllc o ra.1 yg IOW.O. • ..... do wJmiarów mioimaln,oh. p"J""" publ!· h . d k . tuk' 

ministra skarbu, zwrócił się do komór cel. DleDla IpecJaluego Ole wymaga IQ od przy· e,0066 pr,watna nie bie .. ładne.., udri.ln w gno C Odzl) WI~ O wy oneehaola 'łz I. . b 
l b bywaj,cycb robotoic. Nauki udziela. k!e- gi dowej _ .bo. P!'I',rci- , J-j ,,~oYJ n' nic nl. Czy grę artystów c owa a owa ulez i' 

nycb z okólnikiem za ecaj'łcyw, a y zatrzy· rowoik zakładu Rosensztadt warszaWI801O, ~nyd.d., 110 .. bIegI u,yikowco,,:, ""'Ion,d.-· dna tu gotllczka oerwowa? WahamJ siV 
maoe lIa zasadzie prz~pi86w z r . 1886.go ~ h k t' 'k' d b tk J,eyeb b_rdoo Ikromn.ml 'rodkaml. w odpowiedzi, że tak, a oie motemy twier. 
przcdwI'ot pr'eayłkach pocztowycb były '".c owo wy sz. a.cony w za .8 ae. nc· B .. '· L_~J -""'--'. N. r •• ki.h t10k.oh . bo· h 

Y w • 'klon w Chem01b, a zsfzod fabryki nawet lo,,)'.; {:;o-cic);;""; ty~dDi. n"i •• I"", l'opyt dzić, że oie. W poszczególnyc sconach, ro-zatrzymywane do czasu necyzyi departa. .. '1.·. l b . ta b d t ' l . 
Pocz"tkowo dla zach .. ty wyplacał po 2 ru· .a p ... uie~, Z)to i owi •• , Di., byl.ot,."iony, lec . • ao I momen c uwy a Ol a sig owa gOo 

mootu, która oa..ł·pi po upływie mielillCB," y k k d t te ' ól tok k' .... ble tygodniowo w czasie nau!:.i ażeby po· po ol ..... pod,., wobec pO"I~ ".Ul. 110. "POlO", r'lcz a os a CZOle, w og aym u aCyl 
od przesIania uczegółowego icb wykazu, k ć h t '. Z kł d t 'tal' r .,llooo ... la Cb,tolO, pBOtO obroty dOlI~g11 .D.· brak było owego przJspieszonego tCIII p» w 
z owaczeniem wagi, rodzaju i liczby przed . zys a ro o olCe .• " !1 cn JlOWI . ple. ...yeb w,mi.ni .. i .. , .. ó, &1\ gr,oi~ ut"ym.1 l d . ~ ,!, d ' 
miot6w. szy w całem panstwle, R Z rozwlnl~lem no w dot,cho ... o,,,cb graoicacb. Soczególui.j jakie a a wrażeme wp z, pu ł •• e"orwo· 

produkcyi (1,200 tnzinów r~kawiL",ek tygo· doło .. ,,,oloro p .. ~oiC1 i zyta .. W. mi.cd"Jnno. wanycb osobników. Widae bJ o lu I Ów. 
Handel. doiowo prócz trykotaty) dowóz tego ro· dowy".' baodln ,bo.owym ",arool" Dle !flol. zml.· dzie nier6woośoi, wahauia i oczekiwaoi", 
. _ Wyw6' mi' ".a wl'eprzowego za graol'. d . 't ó . st' ra .. l·e olly II- dl. Roe,I. N. tyukaeh .. granle.o,cb co- kt6re mamy nRd'l'eJ' ~ zaikn" przy ualt .. • • • zaJu . owar w z zagramcy D a. p uy, " t;od.ości, "pra .. dtie,lu1rormywaly . i6 n.' ..,.. • 

CQ był przedllliotem narad, które odbyły zupełme. po,iomi. pn •• dotJgoduiowym. Cony tra.btó" nic pnych przedsluwieniacb sztuki, ta co nam 
8i~ w tych dniacb w Kijowie. Do hodow· _ Pomimo cła _ pisze .Odeskij wie· ?l.gl~ hduej .".'iaoie .. N. pólnocy , ... p .... vl. lio r~Zlł doskonała obsada ról i talent wyko. 
ców tamtejszych, jak donosi korespoodeut etnik' _ główoym dOltawc'ł w~gla ka. JUŻ SImo. W F,ul.ndYI !"ro.y d~:hod., clo 16'. oawców. Do tych przed"tawie6 radziby'my 
.,Słowa", zwr6cili lię przedsi~bier"J 80· . ' !lI R . l d " r ' \V P.toroborgu .p.dly śniegI obicI.. Około lhł'rodłoiJ6 nasze 'Ildy, nerwowy wszaUe lIasz 
. I . kte ł" ml~"n~g.o a oSyl. po D 0I0We!, a p .zy, ... .., No .. ogrodo Wołga kokryl •• i§ lod.m. w'lek, zarówno J'ak I' d-l'onnl'karsLI'e nerwy gl. ICy z gotowym proJe m Z8 ozeDla najmUJej dla wybrzeza, zawsze Jelzcze Jest • < .. 

wielkiej spółki wyW01U mięsa wieprzowego Auglia. Wobec tego nieoboj~tn em je.~ dla wsszego alug:, oie pozwalaj, ze Izkodl} war· 
za gralJi~. Kapitał spólki oznaczono na Rosyi, że Anglii za grda bezrobocie. Robo· Kronika, Łódzka. tości teatralnych recenzyj na takie op6!oiu· 
milion rubli, z którycb 900,000 rubli daj, tuicy w aogielskicb kopalniacb wQgla do. __ uie. 
przedsiQbiercy augielscy a 100,000 r. miej. magajl. si~ podwyhzenia płacy roboczej o (_) Z teatru. Komedya .Sardou nNer. P . ~ •. Peldm~nD CMHteau}, Ohmielill.ski 
Hcowi właściciele udziałów. Projektodawcy 10"/0. Niektórzy właściciele kopal6 zgo· wowi", kt6r, widzieliślUY "'e wtorek na (Beroetlo), . '''IDklet (Tuffier), t~orzyhby 
Iicz'l cu uajmuiej n.. 16"/0 od włożonego dzili si~ już na podwybzenie zarobku o scenie teatru Victoria, wyltawiaoll już byJa ,!~bornll trójcę nerwowyc.b, gdyby III" p~zwo· 
kapitalu. Na zebraoiu komitetu podpisaoo 6"10, lecz to USt!':pltWO okazuje si~ oiedo· niejednokrotoie ua sceoacb warszawskiej, hl!, zwłaszc~a p. p . . WID~ler z ~b~lleh6. 
IIeklarncye na 30 tysięcy rubli. Jest na· 8tateczu6Ul i 240 tYliQcy kopaczy w~gla o· lwow.kiej i prowincyoualnych. Nie oaldy Sk.,Ul, oczekiwać w~aJemDle na 81eble, za· 
dzieja że reszt~ zebrać b~dzie nie trudoo. świadczyło, źe w przyszłym tygodniu prze· ooa 110 celniejszycb utworów znanego ko . IOlast wyrywać sobie z U"t gorll~zkowo sło· 
Pierwsza rzefoia lOa być załoion, w Ola· stanie pracować, jeżeli ich tqdania oie bQ- ryfeusza sceuy fraocuskiej, ale nosi mimo wa. .Za to w ~alo~ach, p. 'Ylnkler ~ !" 
jqtku Mazarskiego, pod WinoiCll, na Po· dl} uwzglodnione. Skutki toj zmowy hQdq to wyrdae ślady talentu doskooatel(o rze- ~rabltlskll (paul T~ffier) byh prawdZIWIe 
dolu. Wprawdzie pocz'ltkowo lwi\ł cz~'ć zgubne lIietJlko dla laOlyrh robotników lIa mieśluika sceniczoego, jakim jest Sardau. Dlellor6w'!aol .. 0 . ta.tOl'" stworzyla t!P .prze· 
zy8ków ciągol}e b~dl} przemyałowcy i ak· poczlltku zimy, oietylko dla właścicieli ko· Odznacza si~ ona OW'ł nieporównaQII zr~cz. pys~ny wleCIOI& D1e w .por~ gd~dlweJ ,po
cyonuryusze angielscy, kt6rzy wkładaj,. 90"/. p~liI, lecz także dla olbrzymiego przemysłu oościll roboty scenicznej i werwl}, które z łow/cy:. p'. ~napc~y68kl .(Ludwlk),. w~~dł 
eslego kapitułu, w każdJIO jedoak razie żelaznego i stalowego. W roku 1887 w oiczego z błahej trdei zdolne l'l stworzyć w t.O~ 1 za.CI~CI~, oaJz.upełuleJ odpo~rladaJIlce 
przellsiehierstwo dzwigoie hodowl~ wieprzy Wielkiuj BrJtanii zdyto okolo 161/. mi· fur8~, pełnq iście fraocuskiego bumoru, oie I takiej roh, oaJudalllloJ. ze wlz!stklch. &rał 
i ułatwi icb zbyt, po leplzycb ceoach. liooa tonn wegla do wytapiania surowca. pozwalaj"c,. się zoryentowae widzom wśród I o~ od poc~'ltku do konca w Jednako uy.b. 

- Na skutek skargi wnieliooej przez Obecoie jest czynnych 405 pieców, dos tar· 1 wraże6 komiczuycb w szybkiem tempie ",em temJlIe, z gorllczkow'ł werw~ I sIOlOla· 
zarzqd jednego z towarzystw udziałowych, czających 7 1/. miliona toou surowca; WiZyst- porywajl}cych ich uwag~ za sobl} i pobu. nym ogDlem nerwów, rzUtO~'CI, I .tempera. 
!onut rzq,dzqcy rozp .. trywat uiedawoo zaSM' kie te piece b~d l. zagaszoue, jeżeb zmowa dzajllcych do śmiechu, z motyw6w którego !nenten,>, kt6rym nawet tu 1.6wdzle trafia· 
dniezIl kwesty Q, jakie świadectwa i bilety stanie się og6lnl}. ::lpowoduj~ to zupełny nliwet zdać sobie sprawy nie byliby w Jq,ca Się lekka .1'rzes~dll, Dleco ": szario 
handlowe wykupywać obowi/}zane Sil towa· upadek przemJsłu. Już daje si~ spostrze·I sluoie. Aby jednak podoboa farsa por. przechodzl}.ca. Dle Wiele ~alzkodziła. P. 
l'Zystwa akcyjne i udziałowe. Senat uzoał, gać rodzaj paniki w hutacb telaznycil. Ła · wała w ten sposób widzów, musi hyć ode. Jarszewski .(Tyburcyusz~ .mllil moment oa· 
juk donoszl} .Peterb. wiedomosti,' że to· twa zrozumieć, że zmowa .... Anglii odbije graoa z OWI} gorllczkow'ł werwl! i " owem der. ~zcz~śhwy w cbwlil "y~uo~u ~Iug~ 
warzystwa udziałowe i akcyjne podohole się nietylko na c8naob paliwą mineralnego, Is.yhkiem t~mpie, kt6re nie pozwalaj" uoi drazDlooych oerwów, w decydnJ"~J sJtuacyl 
jak każdy kupiec pierwnej gildJi, wyku. lecz i ua przemyśle żelazoym l'ldu stałego. na chwil~ znużyć siQ uwadze widz6w, za. aktu ~zwarte~o, .. koda tylko, . ze do tego 
piwslJ świadectwo tejże gildyi, majll prawo Ist8nowić nad przej'ciami akcyi pełnej ner'lstoPDlowo Dle przy~otowal !,ldz6w .prz~z 
prowudzić handel burLawy .w cał~m pa6: ~PR!WOZD!NlA TARGOWE wowego niepokoju i nielpodziao,ek komicz. lepsze zaa.kcen~o.,aDle p~zeJśc.la od lpokoJu 
slwie, a drobny wo wszystklcb olIaltach I __. nych, jednelll "łowem musi być granIl I do zrywaJ'loogo . ws~e~le WI~Z!. wyhucbu 
wsiach powiatu, w kt6\'ym 'wia~ectwo bylo Gield4 peCet..ow.b. Spr.wozdanie tygodniowe (do "oerwowo'. 'Vyprowadzone przez autora oerwow~go rozdrażmenla: Prz.J'clo to wy· 
wydane. po opłacenIU tylko hlletu; do pro· dni. 27 patd.iet~iko) . ."'i .ty~odoiu u~i.al,m pa. l ila sceoę typy nadawały si~ do komed,i o padło lI1eco za gwałtowme, ale Zll to w w~· 
wadzeoia haudlu dr~bnego, lu~ ~o utrzy. ~:bi:~i.D:. g1:~,!~.~~~!.·::'Jbni~b',7:!ao~~::- ~:'h.: powat~iejszy~ społecznym. zakroju, Sard?D ,. b~chu sl)mym był doskonałym, szczer~e.ko. 
mJwaDl" f.b~ykl! " I~nym powl~le, towa· Uprooo .p.lo not',,,a. gborlllitkich, ~o ~yw~!,uia wola~ Je U~lleŚclć . w farSie, pny . OP.OWI~' 1IIICZUY,IIl, slunue. też ~yskal w tenl IIl1eJ8Cu 
rzyst .. " akc!Joe I ud~lalo!e o.bowl'lz~ne S" .wytki koraów n_ .. gr.ui~ proy.,,",1 "O glowDlo dzemu treAcI której receozollt znajdUJe Się o~laskl. P. MaJdrowlczowa (Mary a) po
wykupie ~wI8.dectwo Jut Ole pierwszeJ, lec.! '01'.10' I'rowie brak tr.' .. gr.ol .... ob le . trouy w prawdziwym kłupocie. Trzech "oerwo .1 ?ll!gała. sw, sympa~yczu" lIrII, peła~ ner.wów 
drugiej gIldYl. wywooo"ców oboi., pod .... gdy proy"oo.".J o· wych" przyjaciół posiada przybraoll rów . . 1 uczuola. P. Ryblckę (Łucya) nJrzeMmy 

_ Do Warszawskiego doi.wnika" pi8z"- ko.' .... 1I .kloou~ć do l'0kr~ .. ao, .... ,cb wbo . • ó k któ " k b I w komedyi "O raz pierwszy w do~ bladei 
" . " Wl,u.n 'W walUCl "! ugranIczneJ_ W,woEowcy rOI· Illel.i Derwowq. C r tJ, W reJ Bl~ oc a z r . . eJ 

Z Petersbnrga: Sena.t rzadzl!cy .lIllał wydać o, • portów poloin,owych ,opełoio .. p" •• t_li, całym oerwowym zapalem także oerwowy : rolce, w której gra ~I~ dała . uam wcale 
orzeczeme w kw~s~yl, czy etyk~ety bandl?' l .ieu,~oo j ... c ... bard 'o wiel~ieh, 'pr,oudy wek.h do końca puzuokci .yn jedoego z tycb I materyał~ do ~Ildu o Jej uzdolruoUlu. Resz· 
we z rysunkami l. en,>blemataml podlegaj' :g:~%C;D!:m' T·~~n::'~~!:I.::' c~~'leu~ h:aldl~ przyjaciół, a o któr'l si~ stara a właAcil"ie ] ta spra.wlała Sl~ d?brze: .. 
ceuzu.rze pre~encYJueJ, czy też S!} wolne na .. ~troeb~ .. ~ni.'tr.t ~poc.~lo n& Pbo.'ieracb, ::,. o jej pos8g za.mknięty w tajem.niczej szka. ~bhczoość b.awlła Sl.~ znakom.'cle, ,CIQ. 
rówol z etykt~taml drukowlioeml. Kw~stya ,uJ,oJcb li ; śoiśle do oceny r.bl, pro ... ""kulan. tułce, wcale nI. oerwowy ogralllc10ny UIDJ. steml okl.Rskaml wyrdaJIlc uzuaOle. Teatr 
ta ~ostała wyja'"io~a w ten sposób, li. e: tów berl!iI.kie.b. Ni? wioo d.i"Dogo, i. ko" ~ • . słowo spekulaot·łowca posagowy, urz~doi" był prawie pAłny. H. 
tyklety z rysunkami cenzurze prewencyjnej lot, obolyl ~I, tutaj, bard".J Je .. o,:e uli n. glel· Z poczty. Równocześnie ... c6rce jedoego I (_) Urlop.. Pan prezydent m.iuta lA-

. dl . d ... herh.,kleJ. Wek.l. 10"dYD.kl. OBaro ..... j . . k . b . .. I • 
Dle . po. egaJ'. proed tygod"i.m po 9J 76-9:1.6<) be, n,bywcó", Z prz~Jaclół ?cha SI~ . e~lUterelowoy SIO' dZI ogł~sza, że ua zasadZie. odez"y urz~d.u 

PIenIlIdze. byly d,iś pou .. kiw.ue po U~.66, C'e'to Iie. Ikutku'lltrzeDlec tegoz, rÓWOlez Ole nerwowy, wy. , rekruckiego okr~gu ł6dz~lego, Do"obran. 
_ ZarzIld m. Warlzawy, jak donosz" C.U&. slot. pod~iool •• i~ o 762 do 7~8, lec .... ku· kl~ty wlzakże przez nerwy wuja z domu i , com wyznaoia cbrześcia6skiego udzieloue 

dzieouiki miejscowe, zamierza wypuścić Ppody p.ó!b l!"p.or~alo\Ok b,l'k n.4~ ... ro"JI °cbgr,nkltCo~r ·ceh· pami~i. Cała akcya opiera li~ na waloe, ' b~1} I1rlopy na powrót do domu. 'termin 
. k' k l' u Ulo J" Ol op, upono.. o. 0" , I' k t ó . t ' . b' k b wkrótce oow, entlsy~ potycz I aoa Iza· kn ... podniÓlI lio • 149 do 160'1" .N. tatgo P" ła !' wy acza. ! SIOS r~eulec !lerWOUI ~ wUJa . przy yCla na pun.t z orny, 0lU80l00Y za-

cyjoej. pi.r.ów pobliconych kOU1 olog, e,o.t,m .. ,ba. I Jego proyJ8016/, w IDterule o~obl"tego I stal ua 26 wrześOIa r. b. st. st;' Na akutek 

kierunku. Praw/} nogę kr6tsz'l--manfecol Wieczorem-i8śdOStanietakTCsam posił!Ii;-,;o.--W k,cie izdeb~i tej wid"ć oieco alo· 
od lewej; to też za każdym krokiem ci~tka z tli r6żniCll tylko, te w porze tej kasztaoy lOy: to legowisko Jana . . Paweł Heusy. 
jego postać nagłym ruchem w bok siV b~II ciepłe • • Cbleba wcale .nie jada, bo Zapl:dziwszy owce i kozy, Jau wchodzi 
przechyla. Wysoki, chudy, kościsty, O po· cbleb jest zbyt drogim i dawać IDU nik.t do ,uieszkania wdowYt z którem poddasze 

J A N B E N E D Y K rr, liczkach zapadłych, z czołem i skrohmi oie jest ohowiqzaoym. PO$iada tylko prawo jego sljsiaduj. Tam, z podwiaiQtenli Ipod 
Claroemi, zmarszczkami zoranemi, z okiem do kasztanów i licbego wiaa. Oprócz tego, siebie uogami .iada przed uiakieUl, lIad 

NO\VELLA. 

Przeloźyła o franoo.kie.., 
KarTa 8Ie .... allzko. 

wygasłem, ustami wyd~temi, z szyj, wl' pobiera w maju i październiku, w porze jar kt6rem u żelaznego baku .wiesza liQ ko. 
cbudł" i obnażonI}, a kształtami postaci markowej, po pięć frank6w, majljcycb mu ciał napełuiouy kasztanami, po kt6rych u. 
ginllC8mi w moózttrje szmat, które go akry· słu~)ć do kupienia odzieży. Niekiedy je gotowaniu otrzymuje au pela~ icb lUiaeoz· 
wajll, .:ran powoli, mo~o~onnie. na wzg6rze d~ak ~ czasie kopallia kartofli. otrzy!ouje kę i ~mieściwszJ jll na kola.oRch, zjada Je 
wstlJptiJe. Nad uszami Jego I oa karku kilka Icb sztuk, kt6re natychmiast piecze powoh; poczem, parv gadzIO w milczenIU 
widać kosmyki liwycb, nieuczesanycb, z pod w popiele. pDie, w kt6rych otrzymujc kar· u gasnllcego oguiska spędziwszy, podnosi 
sinej, wełnianej czapki zwissjllcycb '1'10' toflo, bywaj" dniami raności! . Ii\} leoiwie i powiedziawIzy .doliranoc," na 

Jan Benedykt pasie trzod~ kilku Illiesz· IÓ!. Bezk8ztałt~e łac~many, kaftan. i spo· . Gdy stado oależycie już splqdrowMO ró poddasze s.woje .wst~puje. 
ka6ców Boussagues, małej wi08ki, polożonej dm~ mu zastlJpuJ'ł. Nie ma na sobie ko· woinę, Jan. p~dzi je dalej po przez Ikały Ws~y.tkle . d.U1 Jaoa .BenadJł(ta' do tego 
w pobliżu Bedarieux, "departamencie Hli· szuh. . i pola winem obsadzone; talll, kozy i owce III naJzupełm~J podobne. . . 
rauit. Trzoda jego sklada li~ z dwudzie- W szedłszy na .ró~Dln~ u 8zczy.tu, wzg6rza oskubuj'ł rzadkie liście wijllcego si~ wina Y' .ten spolób p\'1:eż~ł o~ Już łat trzy. 
stu siedmin bllraoów i trzech kóz. Kozy lef'ł~-, zat\'1:ymllJe SIO .zl\zwyczał I "spart, I i oQdzo, trnIJ w~ród kamieoi "yrastaj'łClł. d"l",c~ ośm, a nie miM ' Jeszcze peł~Jc~ 
te i sześć baraoów, 8/} własności, wdowy oa kiJU, m~tnym wzrokl~m wo.dzl po okoh · Jan czasem siada, czasem też Itoi. Niepe. Iled!llIo, .gdy. tak ~1Ć ~ac .. ł. ~o tmlerCI 
Durac; Symoo, stelmacb, powierzył mu cY'. podczaa gdy ~w.ce Jego 1 kozy wśr~d wnym wzrokiem błll<1zi po przestrzeni, p6ł. bowle!D ojca I.m.atkl, kiedy .sam Jeden ZOB· 
dziosięć barauów; Tomasz, cidla, cztery, delikatnych. paprocI 1 czombrów dokoła slll senność jego przerywa jedynie oawoływanie .!azł SIIl na Ś.,le,ae, baz rodzlDr, be~ dachu 
a szyokarz Bonty siedm. rozplerzcb.aJ'. . . Istada i rzucąoie grudek ziemi. To i óW. I. be: żadnyoh środków do ź~cla, kll~u ..... 

JaD Beoedykt uk06czy w przyszłym sty. ~Vres~cle ukaZUje Sl~ sł06ce •. Na. spa· dzie napotyka wło'cian zajQtych poprawia. slad6w, biedaków ~akźe, zdJVtJch hto'cllj 
czoiu lat czterdzieści pi~ć; gdyby€cie go ~zl.stośClaeh ~ór~ '! wllwozacb ~ dohnach l niem parkanów Dłurowanych, a przez burze o~.d Dleszez~ła.Jm Ilerotl}, dało \ilU do r,k 
wszakże zobaczyli, Slldzllibyście, te ma co Jeslen.ne promlemo J.ego . rozlewaJI! łagodn~ nadpsutych i zamieniwszy z nimi krótkie kiJ p&8te~skl. I rzekło: .P~ naetp owc~, a 
oajmniej sześ6dzi88i,t. W porze jesienoej, blaskI •. Jan w8z~kze m~ d08~rze!!a .0weJ ! .dzie6 dobry," oiejuż wi~ej nie przemawill. Uly .k.armlć ?Ię za to b~zle!Dyl" Od tej to 
katdego poraoku, . gdy szary św.it zaledwie cudowneJ. gry. ŚWIateł, Ole zalmuJqceJ go I Tak trwa ' zazwyozaj ai do zmierzchu. cb.'!.,h pad Icb owce, a ont -go za to kar-
dost~egal.ne~ św!atlem napelmać zacz~na ~cale. Widoki natury Sil dla ~Iego martWil i W ci"gu całego doili na rozbudzenie m 'Ii mlh. . • . 
wllzkle uhczkl wI?s~l, spotkać ~o. 100zna !Iter,. W t~mże samym czaSIe, gdy sta~o I . e o nie w I wa oic Jan Beoed kt zreizt W porze tej 8w~gO zycl~ bywał w~~łyRl. 
wychodz'lcego z OIe1 oa czele swoJeJ trzody. Jego trawę zaJada, on takie rozmyśla o śma· J g śl ć ie p y ie c~1 y Il U p~dzął III} ZOo zWlerz\ltaml sWOJemilnIe 
Kozy id" tuż przy nim, o kolaoa się jego da:Jiu, do którego oawet natychmiast sil} : my e n U 111. w e. pl' ~estajllc nad oiemi ezuwać, wyoajdywał 
ocieraj'lc, nastlJpoie krokiem leniwym kro- zabierajllc, bezwiednie rekoma dotyka płó' l Po zachodZIe sł06ca, zebrawszy swoje gmazda ptaków, łowił ż&by i czatował na 
CZII owce, zDotrzymujllc siO niekiedy i z wy· ciennego "orka, zwisaj,cego mu n bioder, stado, do domu je penzi. Z kolei zaebodzl króliki, zastawiał sidla na kuropatwy Q I 
ci"gniętemi ",:yjami prz6d siebie sp0I!IIlda. a oape~nionego pieczonemi. kasztaoami i- .bu. , do chlew~w 'stelmacha, cieśli,. szyokarza, żr6dł~,. tam, gdzi~ woda pUIZC.IIIU, ~yła. 
jllc. Jan, śCleUIl chropawa tli, której ka· telk" hcbego, wad, rozCle6~zooego wIOa. · szacowoe Ich owce. odpro.wad.""JIlc, pocze~ PóźoleJ znowu dZlewcz~ta. r6wldolce Jego, 
myki z pod st6p jego z ueleetem siO USD, Od czaau do czasu nawołUje sw, trzodl} zteszlll trzody skIerOWUJe Sl~ ku domOWI które wraz z OIm OWC8 pady, niejakie 
wajll .Itopuje na sllsiedoie wzgórze, cza· i rzuca weh grudki zienli. Około godziny wdowr Dumc. Olla to udz,iela mu mie· wrażenie wywierać oa uim zac~ły. Pod. 
sem 'zatrzymuje siO i nawolnje owce, al.~o dziewi,tej, uliadłszy lIa. kominie,. zjAda pO' sz~anI8. Na .strychu, o~d Illlojscem, .gdzie czus gdy trzody ich zmios~ane ra~em wy. 
tet, gdy sil) rozprosz" k06c:en~ I-:ego k.IJa łow~ s,!ych kaaztao~w .. wyp.~ót01a p6ł ~u. mleszczll się ~ego ko~y, Jest malutka I~d~b. ru.szały. '!' pole) m!>cowa~ .. ~ z dll~WO%ł~' 
stacu po spadzllto6cl grudlu ZIemi w Ich lelkI '11'108. Reazt~ Zje I "ypIJe o potudmu. ka, ua ruszaJllcych SIę podporach WZOleIIO· 101 tellU I bawił 4119 30 Dleml u 8kraJu cieło. 
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tego kaidy n01l"0brani.c nale~y do ok~O w szynku utrzymywanym przez kolonisto I X Małolebl i prteRvPcy. W Anglii .opo· Paryż, 30 października. (Ag. p,). Olice· 
gu IM,kiego, a olrzymuj'lcy urlop, zaopa' Gromoora, niejaki S. dwudzieetoletni wło- wiadaj, sobie wci/łź tylko o zbr~dD1ach . .rom zaprofi:lOnyw na . ślob pallny Boula~. 
trzony b~dzio przez u~ rekrncki w cza· ilzieniec wystrzałem z rewolweru zabił na Nieda"no temn dwaj ośmnll8toletnl cbłop- ger z !UJorem ~allt, do aly.to"ama 

wy i1, lI.u,ry winien oka~ miej cowej ",iejseu br ta wspowruanego szynk rsa cy Dobel! i Gower, robotuiey fabryczni, przy tej uroczystoścI, zostalo to wzbro· 
władzy policyjnej. Nowobrańcy nal~cy .dziewiotnastoletnieso Edwarda Grombera: czlonkowie "armii zba"ienia" przyznali ai\! nione. . . 
do powyższej katfgoryi,obowilizani Sil naj. Przyczyna zabójstwa dotychczas nie jest kapitanowi tego stowarzyszenia, i~ parli Berlin,. 30 pRŹdzlel'!'lka. (Ag. p.). Z d? 
nlHlIwodni9.f znajdować siV na punkcie wiadom'l. mieaiocy temu, zamordowali mechanika fa· brze pOlDformowau~J atrony dooOSZli, IŻ 
zbornym w zarziłdzie Nkrnckiego okręgu (_) Dziś W teatrze Vicloria łlrzedsta. brycznego niejakiego Lawrence. W swoim w sprawie odwiedZilI cesarza u królowej 
łódzkiego w dniu wyżej oznaczonym o to. wionł b~dzie po raZ drugi \omed~a czasie za wykrycie tej zbrodni wyinaczono angielskiej, nic jeszcze stanowczego Dle zoo 
dzioie 8 rano w ciepłej odzieźy i ob6wiu, w 3:iili aktach Wiktoryna Sardou, p. t. nsgrod\! wynoBZIlC" 2,500 frank6w, ale na· sWo ldedydowalle. 
w przeci wnym zd razie, narażeni bodą na Nerwowi." próżno. Jakkolwiek mlodzi pnesl\lpcy pro· londyn, 30 paMziernika. (Ag. p.). "Mor. 
kar~, przewidzisnIl § 216 ustawy to powio· '. sili o tajemoicę, CarterilI jed~akże, ze n!ng. Pos.t" do~osi, iż przyjazd tu c.eearza 
ooki wojakowej. KRONIKA wzglvdu na bezpieczeńsbwo publiczne, do· Dlemlecklego Jest faktem p08tanow.lon~m. 

(-) SIrach ma duźe oczy. W jednym z K R Al O W A I Z A G R A N I C l fU. niósł ~ tem policyi. Obaj przy~nali. 8i~ na· Z Londynu <:-~z uda si~ W odwledzluy 
dom6w przy ulicy Piotrkowskiej od pewne- t~cbrulast do wi ny. Gower tWierdZI. ze za· do ~ad:ytu I Lizbony. . . 
go czasu dawały si~ słyszeć w nocy jakie§- bil ~eob8D1ka pr .. el ~et.Dst~, bo teu nazw~ł Fnedrlchsruhe, 30 pa:!dz.ler~lka. (Ag. p.). 
łoskoty i stukania na g6rze. WieŚĆ o tew - WlI'IUwa. go k.'edJś "bl'dl~clem I. dod~ł, . że zbrodnia Ce.sa.'z przrbył .tu wczoraj wleczor~w o go· 
lotem błyskawicy rozeszła si~ wśrM wiesz. Nowe wydawnictwo. Dowiadujemy si~ z ta nie Jest pler .. sz, w Ich Z)CIU. Z cal" dllme 7.eJ mlDut 16. Cale mIasteczko 
k oek domu, lktóre z tajemniczlł minlł po •• Kurjera warszawskiego," że jeden z lite· !zczerością opowi!ldaią obaj, te podpali~ uroczyście było oświetło~e. (Jes"rz. p~zywi. 
cz~y opowiadać jedna drugiej, ze na g6rze rat6w warszaw~kicb zamierza wyąać na JUź trzy dom, I kl~ka stod61; .:r.rabo~a11 tal kan~lerza nadzwy~aJ serdeczDle I bez. 
" '" straszy; tembardziej zaś utwierdziły Nowy Rok "Album llrzemysłowc6w pol. pró~z tego mlesz~a~le sw.ego zWlerzch.Ul~a Z"łOCZOle udał Sl~ z Dlm ~o pałacu wśr6d 
aiV wtem mniemaoiu, że przed tygodniem skicb" kt6ry zawierać b~dzie dzieje i roz· a OJedaw~JO powzl~h ZBnllar podedDl~cla okrzyków zebraneJ ludnOŚCI. 
zmarln w tym domu jedna ze starych ko . wój naszego fabrycznego przemysłu. Dzieło gardła kIlku osobom. 
bief, a zatem jak m6wiły _ pokutuj,ca to ozdobionelu b~dzio portretami załoiycieli 
dUlza z!Darłej tak niepokoi lokatorów. Za- gł6wniejszych zakładów p.rzemysłowowo.fa. TELEGRAM'Y. 
fra owaue gosposie i ich słu iące tak si~ bryczoycb. • . . . 
tem przejęły, że ju~ o zmroku obawiały si~ . -:- .Petersburg. "GrazllanJU". donOSI, li Petersburg, 30 paździeroika. (Ag. p6łn.). 
rjść do sieoi. Wreszcie panie postanowily IstOJeJe podobno ~yśl otworzeDla specyal. Telegram p. ministra dworu: Na kolei knr· 

zarad.zić złemu; uznały wi~c za stosowne I ny~h szk61 tkackich, oraz szk61 dla ryso· sko-charkowsko·azowskiej, nIL stacyi Borki, 
za illdowić swych wQżó" o całem zdarze· wmk~ .. tkackICh. w poci'lgu Cesarskiem wykoleiła 8i~ loko· 

·u. Kiedy za oastuniem 'lIoCy, znowu da· . Glowl~U w,rząd pocztOIJJO telegraficzny za- I motywa i cztery idllce za nili wagony. 
ly si~ Blyszeć Iku~ania i I ukania na g6· · wladamla, ze o.tworzooe czasowe. stacye: I D.i~ki jednak Bogn, Najj8Śniejszy Pan, 
rekilltu możó" uzbrojonych w kije i za· P07,,:to~a we WS I Spale (w gub. plotrkow- NajjliŚuiejsza Pani, CeasrzewiO't Nast~pca 
o trzonych w ś .. iQcooą wodO i ktedO w s~leJ) I tel~~raliczne w Lubochenku (w gub, l'ronu, Wielcy K~żota i Wielkie Kai~tne, 
tow rzystwie żon, ni08/łCyoh światło, ndało pIOtrkowskieJ) I w Po.wllzkach (pod war.' oraz wszystkie osoby świty wyszły bez 
s ~ na strasznli g6r~. Nie potrzebujemy szawą) zostaly zamk~lł~te. - . szwanku. 
cliJ. a dodl\wać. z jak uroczystemi minalllj - Ofiara barona Hlr~za.. ~Nowostl". do· SerIi n, 29 października. (Ag. półn.). Dzi · 
i z jakiem namaszczeniem procesy" ta uda· n~szll, że dll.l porozumloma Sl~ z właŚCIwe· siejszy "Reicbsan~eiger" publikuje dosł01l'ny 
w81a si~ na zwalczenie stracha. Któż je. mI wła~~allu w Petersburgu, co do oposo tekst odpowiedzi cesarza Wilhelma, wysto. 
d k zdoła opiasć zdzIwienie zataZ8m bu użycia 60 mllon6w. frank6w ofiarow~. sowanej do magistratu, a wyraźajllcej wstr~t 
roz zarowanie odważnych ludzi którzy za· nych · prz~z barona Hlrsza. ~a szerzeme do prasy berlińskiej, z powodu poruszania 
",il1st apodziewaoego Itracba; ujrzeli w oŚ'l laty oll~dzy żyda~1 TUsklml, wydelego· oiemiłych spraw ftlmiłijnych domu cesar· 
cie ,IIOŚr.i kilka kot6w z blyszcZ'loemi oczy' w,any. został przez oliarodawc~ margrabia skiego. U.t~p teu w ogłoszonym tekście 
IO~, uciekaj'loycb na widok tak licznej i d AbJac. ... zaakcentowano jeszcze silniej, juk podaoo 
zbrojuaj wyprawy l Łatwo sobie wyobrazić - Sza ... ",zm germański: Z ?o~nania ~o. pierwotnie. Brzmi on dosłowoie: "Przedo. 
m·llY uczestnik6w wyprawy, którzy spoj· nosz., t~ przałładowa0l8 dZlOCI_ polsklcb wszyBtkiem wym8wiam sobie, ażeby ustawi. 
rzawB~y jeden na drugiego, parskttoli o.d ucz.~s .. czaJlłcych ao szkół Dl~ maJIi końca. czne cytowanie ojca przeciw mojej osobie • 
śmiecbu, mówi c: A to nus koty wzioly na Ś~leżo wy8zło rozporZ'ldZ?Ole rZlido'!e, .te nareszcie ustRlo. GłOboko woie to urais, 
ka'l'll11 dZIECI kt6re n?szli naz~ls~a meml"ckle, jako e~ua, i jest ;V ~ajwyższym stopniu nie-

(_) Po!ar. W poniedziałek o zmroku, a ~tóryeb. rodZice pod81~ ~~\l za polak6w, stosowne. 
w thlni fabryki p. G. Lorenl, w skutek II~aJIi pobIerać . nsuk\) . r~hgn tylko u. fran- Ateny, 30 października. (Ag. pól.). W ezo· 
nieostr6żn1>ści robotnika, zaj~ło si~ kilka clszkanów a m.e u k~I~Zy IDnycb kOŚCI.oI6w.\r8J pnybyli tu .Wielcy Ksillt~ta Sergiusz i 

rzecion od lampy naftowej. Ogień uga. Wlad.ou~o bOWIem, z~ Jedynym kOŚCIOłem Puweł z Wielk, Ksi~n'lo Elżbieu. Toodo· 
aili robotnicy, a 18818rmowan'lo straż OgOio-l katohcklUl w P~zna.DlIl .w ~t6rYDl ~yglasza. rliwn,.. 
w, "~wrócono I drogi. p~ BIł knlaDla . Dlemlecl<le Je~ 1<0 Clól fra~' 1 Berlin, 30 paździeruika. (Ag. p6łn.). Ce-
(~) Wypadek. Doia 119 z. III. przy .bie. \ cI~zka . ów, ~ 1Dnych zaś kOŚCIołach kB.za~la sarz Wilhelm wczoraj odwiedził Hamburg, 

gu uho ł'lOtrkowskiej i Pasażu Meyera, w ml.ew8~1l kSloża ~ols.cy. PodIng . domesleń a powraca.i'lc stamtlid wsllłpil do ks. Bis· 
skutek lJieostrożności wofnicy, po"óź w dZlonDJk6~ poznanskl7~' nauczyClBle SZk6łl m.arka w Friedrichsruh •. 
któl'~m ai~ znajdowali drużbowfe spie~'licy rW Po~na~lu otr~y,~ahJu~. polecen.le I?r.y~o. lilie, 30 października. (Ag. półn.). Stwier
na gO"dy weselne, najechał na wyjeżdżajlicIlo towa~lI' luty dZieCI p~lsklch o DI~nll.ecklch dzono tu, że Stanley .. drodze do Afryi<i 
z tej ostatniej ulicy doroikv. Uderzenie naz~18ka~b, w ~elu .n~~do'pnszczeUla I~b do I środkowej zamordowany zostal przez dzi. 
był~tak silue, że pasażerowie wypadli na pobltrarua nauki rehgn w Językn polsknn. kich. 

OS'fA'fNlf. VI lAUOMOSCl HANDLOWf', 
Pelonburg,29 pafd1lent1U. WeksI •• a Loudy. 91.00 

11 po1ycsllal. wlchol łnia 96'/. , Ul po7.1cI1I:e. wloho 
dnia 961/2, patJuk:a ... 1884 r. 1«'/2' 4. 1/"'0 liIt1 t!a· 
,tawne kred,t. z.iem,kie 136, &kCJ8 banku ru
.kiego dla haudltl zagranicznego 216, peterbu.r
.kiego banku d.1lkonVJwego 691. banku mi~ 
dsyoarodowego 4.S3, wuu&wlklego h nku ,dy
IkootoWOlO -. 

und,., 3() pIUd~pooJ •• k. ra.l<o IJl'7M roka 
100./._ KfłD.IOle ao,rAla kie 97',', _ 

•• 'łZAWI, sa pddzlłrn&kl. Targ II _ (lJIlCIJ WiLko." .. 
.lr:ulo. VIlDOoit* Im .•• el. - ___ , fMt.l'lli.loll.&_ 
~16, biali SSO - 646, ",horowo 6. 6-676. *y'" 
Wloorow8 876-ł.06, aracluie - - ---, \Vlulh
W8 -- j ioosm\t."!! I "-or~d. - -- - , owiłłH 200 
-260, (l'Ilctl ----. nepik lot.ui--. dUli)W, -

-,ł'&ep"krav- .im. ---) grooh połuJ ----, 
oakr. I (.,.01 ... - - - - ta k(łr~ec. 
Dowi~s,j(JOQ ~,ftuiOl 800, t1 600. J;os...., ie. 
ni. - I DWU 800 .• roch., pułU6t(,. - korcJ . 

W.'IIIW.J SO patdzłtralka.UkowllM 1d'J, ::c &k.01%1, 1)0 
k. 9 I/,'/ . .. 'il.olu U"" ,arDo,," dowiat1rw. IHU-1Jtn Jl. II 'ITt. 
akt.u- do wiadro kop. 848' -85J1. ~. ""ru. t7G-
217. S.yuki n wiarlro kop_ 860

'
--864, u , .. ru 80 

200-281 k.op. (z dod ua wfaohu. ;t41~). 
lold,n,29 paidzftraika. Cukier Jlll'ł\ Vt.i prM. J 61f., 

• pokojnie, cukUir hllrakowJ 18 .Iabo. 
Lit", •• " 29 pafdzJera1ka. Sprawowauie lwu. o wP. 

8,OUH IH!I. a tego ua ' pttku1aorg I wf.ol. 1,?OO h~ . 
Spokojllie. Amerykańok. oiżej O 'f .. p. Middliqg 
.merykań.ka na paL 6 1'/12 nabJwo" na pat. liIt. 
",,/ .. 'prucl ... o" I)'f .. ooby .. oy, oa 1i.L. gr. 6""" 
,pred."OI, na gr. ,Ł. ti ll/U aprzodawcr, 6"/" nft
blwCI~ n •• t. n. 6"1.. nabJwcl, D& łt. mr. 6 11/ U 
Iprzedawc1J na mr. kw. 0"'" apr&8d."CI, na kw. 
maj G'/. nabywcJ, na m.j czor. 6 11/11 Dabywoy, na 
OL lp. 61/ .. nBb, wcr.. na Ip.lier. {)I,/" cen., n& 
sier. wrz. 6 11/.J ceDL 

New·York,29 paiclzi.rnika. JJtLwbłllłl9 tJ/11 • w ~. Or. 
le.rutt fJ"... Kawa (Fair Rio) 16'/" Riu!'łr 'l bw 
dioUT Da Hat. 1816, na aL 12.1~ 

JawDe up .. , plEoia, S4.477,OJO bUlili, kukll· 
rydz, 11,166.000 bunli. 

T.EL.EGR~Y GIEr.DO\ł'~. 
bruk, lecz nie ponieśli żadnego szwanku. Berlin, 30 października. (Ag. p6łn.). Przy 

(-) Wypadek. W zeszły czwartek w do· ROZMAITOS CI. wczonjszom okazaruu si.., na uniwersytecie, Giełda Warszawska. 
mu przy ulicy Piotrkowskiej pod N. 521, Bergman owacyjnie zostal przyj~ty, ~td.nookońcem ~eIdJ. 

.Zdoi.5O I Z dui. 31 

d. j 16·letni chłopcy bawili ai.., rewolwe· Berlin, 30 października. (Ag. pó/n.). 06r· Za wml. kr6Iftel __ e.e 

~::'~I'z:s~~e~ zb~~~h :t~b~~~a; ~~i:ł d:iy~~ 8ZaXe~:~ze~~::rałc!rklo::!~e~~~a'ws~;~1~ :;le~e!~:ł:'~;t~;~ ~h;!\~:':i~a::adz ~~: : ~~~~n': I~ ~.r.: : 
lie została jeszcze wydobytli, ranione· w zwi'lzki m .. Ueńskie z b. adjutantem swe- tejs.ych przesluchanli. lecz "Ildy sz"ajclu" na ł'arJi lO 100 l •. 

DlU -uie zagrda niebezpieczeństwo. go ojca~ kapitanem żua~6w p. Driant. Ze skie odm6wiły zadośćuczynienia tamu ż/ł' na W,ede,; ,,100 o. . • 

I 
.146.60 

~.s~ 
8761 
7ijSO 

(-) W kancelaryi p. policmajstra złoio· wszystkich stron Francy I posypały si~ po. daniu. Za papIery palitlwow • . 
e -4 rpżne przedmioty odebrane osobom darunki przeznac.zooe dla oblubienicy,.. Paryz, 30 października. (Ag. p.). W cza. Lilty Iikwhl. Kr. ł'o!. . ., 

Ifot!e.J zanyUl, jak równiei znalezione pas· general daJo SWej c6rce w posagu 100,000 sie przyj\lOia władz w Nancy, generał Mi. au~~. P'1' lachodul. . 
85.-
9676 
~~76 
9176 
!I3 8~ 
87.-
9~.76 

Po ty, ll~ odbiór kt6rych ':"łaśc.ic.iel~ mog'lo frank6w. Takli samą sume posiada kapit.JU I ribeL oś~iadczył, ~y k~żdy. dział~ł podlug Ll.ty".~t. o~:~~~:i' r. ~887 
• ~ zgłOSIĆ d.o . feldfebla ~lmo.wI.8JskIO!!O. opróc~ pensyl wynoszlicoJ . 4,000 frank6w !\?dła mlast~: "NIe uCIskaJI} m~le b~zka~. . " " .. V 

(-) Zab6Jstwo. W Dledzlelo dOla 28 [. roc.zole: Wkrót~ po śl~ble . młoda ~ara Ole." Zrobię, co b\ldzle w m"J moznoścl, LlBtyo .. t. m. \ ...... :... . r 
• 'o. O godzinie 10 wieczorem, we wsi An. WYJedZie do TUDlsu. gdzie kapItan Drlaot I by departam.nt wasz nie był nadał pogra- L." " ~ . g. . V 

wniewie, gminy Rlibień, powiatu ł6dzkiego obejmuje napowr6t swoje obowiliZki . nicznym. lity ... t. m. .. rJI ~ 

D!io lasu, a zalia..ty te i walki sprawlal1T od~topacb czasu, z~~ona, niejasna myśl zwierZ\!cościq, got6w jakby rZUCIĆ siiDa "" 8 
IDO sZQIególn wełołość i radość; było to Wyjazdu dokądko~wlek, do umyału mn ko· uie ... powoli wszakże, z powodu nvdznego Gielda 8erlili.kL 
jakby uczucie wlasnej, U1/odej ~iły i dziar· łatała. Dokqd SIV udać? Czem sill zajllć pOŻYWIenia, zapały te ncichały i nie miał Ba~~oty rooJ!lkie ':':'~: 
s.kości. Jedna z dziewcZ4t fych 8zcsegól- aby m~z . ży.ć? Zapytywał saUl si~bie i jeszcze lat trzydziestu, gdy już w nim one Dl"konto pry"atoe 
uiej' run .iV podobala. ,Byla to. Elżbieta odpowle~Z1 Da te P!tama Dle . znajdowat,' zagasły na zawsze. 

46.86 
9.41 

~'i SA'f. 
7860 

81 '/6 
97 -
8U6 
96.26 
a4.2b 
b7· -
9l.25 

211).-

1

2\4.5U 
S'/,'fo 

Laurenty. Wysoka, slloal o po\Jclkach ro· Jechaćl Jech~ćl-:-to Je.dno tylko Jasuo z_ m~. Wtedy to nieruchomość całkowita owła
wianych i śmiałeln 8pojrteniu, z wydOlił tnych prag~leń Jego I pOŻ'łdań siO wydzie. dn~ła jego umyslem. Naturaloie, uikt go 
chorobliwie szyj'lo i pol\lżnemf ramiooy! lało. Myśli te . wszakże .przebiegaly mu nigdy .czytać nie uczył. Słownik mowy Monety I banknoty Not. nrz. Not. nieurz. 
miewała ona niekiedy pOPlldy ,właściwe pICI P!l umyśle,. t~k J~lt ż6rawle z_ nadejściem jtgo ograniczał si~ okolo dwustu wyraza· Imperlaly i pólimperyalj 
m~2kiej tylko. . zl~y po Dleblesltlc~ p~zestrzeDlac~ . przela· mi, które niestety, wystarczały mu całko. (~: 17 grod. 1886 r.) 

Jan Benedykt uczuwał draszcze, dZiew· tUJ" śladu po sobie Dle pozostawIaJąc. wicie. Wspominanie przeszlości rozmy.1 ~ó! lmP'!rl~ly stare 
czyn~ ~ obejmuJIle. Czosto zwyciotalalgo Wr~zci~ i to siO s~ończyło. Zoiklid po· ślal\ilI nad samym sobll, zW!tau";'ianie si~ ~:!~ :~::lebclt,ko t 

766 

46'" 
78 'f. 
37'f. 
66' 

oou, n wtedy porażka przyjemo'lo i słodkli mocy I .nl~lid I!0parc~a. . N~dza uj~ła go nad, życiem nie istniało dlań wcale. Kt6Ż ' Frao~ aD o J _ 
dlań ~yła. Smia! siO a zadowolelliem, gd, w .we ramiona I w Dlch Jut pozostał Da bowiem, ałbo co mogło go do nioh pobu- 'Yarl066 robla kred .... IOCI8 _ 

rozprowieniona Elżbietka dumnie siłn'ł sWlł zawsze. . dzić? Pojęcia religijne i filozoficzne obcemi I Kopony celoe -
kibić prostowala. Kiedy wszakże doslogła DZIewczeta z któreml paasł trzody za mu były zupelnie. W czasie śwjlit Bożego [ ~=~============= 
lut siedmnastn, rodzice oddali jli w 8łnżb~ mIodu, doszedłszy do lat dwud~iestu na Narodzenia udawał si~ na pasterkv do !to- ~ DZIENNA STATYSTYKA lUONOSCt. 
do 'Montpellier i sami wkr6tce Wi08k~ opu. wlodsze rodz~ństw~ zd!ły pasienie trzody, ścioła, kt6rego jarzl}ce oświetlenie w nocy, \I!,11,';,h .. .... ut. lO ,Inio SO poźd.ieruik.: 
ścili. &ame . zaś zaJ~!y s g?-podarstwem ~omo. dziwnem siV mu wydawało. w . araCI katollCkl'J l,. a mi~owioi.: Ga,ta,.. 

Odtlld Jan nigdy już jej nie ,!i~ywal we~ I po kolei z~. mllZ wycho.dziły. Zadna Powoli, jeden po drngim lata na barki I II.D!Y:ar~~~I!!:~~17c1~'I\\~d, J ger. 
M'outpellier wIOawalo . U. Bill. mieJscem) z D~cb, .przez chWilę nAwet, n.le ~omy~lała mu spadajIi' Piekące skwary dręcz" go Slatonkonoych · 
i_t wJącpm w odleglośCl Dl~zwDlerzo.neJ I o Dlm Jako .. 0 ma!zonku. .~leśDlaczkl ra. latem, cbłody w zimie, deszcze moCZfl mu Z .arll .. d~iu . 30 pud.ieroi": 
et przebycia niepodobnej; Dlgdy ~o~lem w cbować umIejIi; Dl~ zaślublsJIi ooe nvdza. ciaro, a półnoone wiatry przeszy.ajli kości. . KatollcJ. ~ .... :, uu.I •• II..... un "0 7 . • lej 
ai§j;u calego życia nigdzie dalej Jak w rzy. 8amotność wu;c ogarn~ła Jaoa. Nie Wcześnie ntracił zeby. Powoli lacz bezu' I!: .. ~~e cbl~poow ~. <l.,.,!",,~ 1), uU~0I11CIo 2. lO IIJ f 
n~. · d d d k 6gł znaJ·do-a' przYJ·e • . t J IIOZule m~.cs}1:" l, L."lJLMU 1 "1I11&II U."IOIO· 
..,..~rleux, okl\ plU~ ral~ o ro u w cza· m . . " ". . mDo.cl.W owar~y. slannie org.ani~m jego . zanika, ziółkłli i Aooa RohoeT. laL 43, Jó ... r' Nicht, lat 69-
8/ Jurmarku 8TW udal'ał, Dle bywal wcale. s~wle d.zlecl, ~lęJs~e uprzednich przYJa· wyscbłli staje SIV okrywaJlłca go skóra. . . h aJIgltlicy : Wo' ... d ~u I., Iii-'" ,," .. 10, s, ." loj 

• Po ~yjeździ~ jej, seroe~ Jego owładn.ł c,ólek Jego zaJmuJ'lcycb. Mlodość .ieg~ . Dziś, gdy zaledwie wiek dojrzały dlań bo,b:~ oh:opcó" 3. d."'!,c'<łl I . • 1urQ&/jCb_, .. uj 
d~Cfki żal Dle mogllcy SIO dlugo, bardzo wszakże, pozbaWIona maueń wszelkIch I SIO rozpoclyna J·est on zgrzybiałym star. ' lt",:h.c ",~ic'l'U ,kol .. &t-, a "",uow,.,. -

t ' . l ót · - d d"iności bywała dlań J·e ź 6dł ' slar.n~onnl. ,1 .... 1 du l.' It..., ... , .. "lu S w leI dł~go ókolć... W par~ at p Dle~, g y po · .. . ' . ~<T0 r em m~- cem. Z rana i wieczorem zimne deszcze lioob,. ChloJl<.'Ó'" 2. d ... wc..,\ 1 ,1 .. ...;.,11 .' , 
piB,C!!i ze śpiewami wieli opuszc~ali, on .z c~arDl. Z na~eJlicjem. wIolny przedewszyst. wystrzllBają mu członki. IliO&biO ",~ir.'I'U - , kul" •• -. ~ m,.u ... ,,j,; .. ~ 
nOJęocli kija swego, .drapal "V na naJ' klem na r6wDl ~e zWlerzotaml kt6re pasa I, Jan Benedykt nie uśmiacha si~ wesle i __ 
W1bz!ł ahlV, ek'lod baoznym. wzrokrem od· u~zuwał w ~oble gorllczkV, Głucha, bez, I nie bywa smutnym, tak Jr.k zwierz'i:ta jego LISTA PRZYJEZDNYCH 
dal.j~OYCb si~ śledZił, zanim u zakr~tu wledna n~ml'i:tno~_ ,w żył~c~ mu .pl~n~ła, I nie śmiejli siV i swutk6w nie doświadczają Hotel Polakl. Zbrsosińslri. Miliob Soor 
dto~i nie zniknęli mu Z przed OCIO: Ze muskułami 'll!strz,,-.y dzIkIe uDleslenia. żadnych. • Kot •• , ~,",!o ... ki & l".uk!,. W \I ... ki a 'Wio ... 
sboo iska swego nie zszedł pr~dzeJ, aż Bez celu wtedy, bez przyclyny żaanej, Zapewne umrze on za lat kilka a wów. ""oa. t:;:,t·b • Wlodo~a, IlreterllWlo a lVar· 
O,tatl ie t?ny śpiewów utonv.ły .w dalekiej gwtlt.ow~ym rucr~.m ramion łamał gru~e czas c~y ~o ludska istota I powierzchoi zje· ""ii:'tel:!~t~;~!'I:,a ·RieU • K o Kil-
praM nem. Kulawym był, zołDlerzem zo: g~ OZIe rzew, . a uv teź., ogr?mnym wYSlł'l mi zDlkDle? c.erow a ~k,.r.i ... io, Be.rolat.eiu • ~~Iw ... 
st,a<lllie m6gł, a z wrbżeń . swych Jas.neJ klew calego CIała, .~perał SIO. na ~rwiste 6oldfl ... Wama",y, Mittler • c...L ' 
ad),le Isprawy nie zdajllc, popisowym wszak· skaly. Przy ~potkaDl. z kobIetami S(lO· K O N l E C. t.lr ... d l:I .. t~ł. Podliue ... 1u • War .. awy 
te .-zdroAoil. f6łoiej jeazcae, • róloloh gllldał lIa Dle z peinJego rodzaju dzikIlo :a~:.ri~VladDla, Gol.uklJl • Katowio, Illrc:lto.t 



Nr. i45 

o G Ł z E .N I A. 
Teatr Victoria. ŚWlA:Tff 

We c7jwartek doia 1 ListQpada " • 

~40.oa~~tD 
IV a,j w y że j zatwierdzonelJo 'I'owarzy WIl1 "IIbes.ieczeó 

" M (J S K W A" N · dwutyge4nik w8,ulał& i WYr 

erWOWł lI.wlntllł& IlIlSttew ,~llolł .. 
• mi dodał1l.amf. 

K d ch S PreoumerowAć moto .. W W.hz~wje: 
ome ya w .3 akt~ .' W azdo~ 'W ksi~' arb i • Oeu'ner twer~ pńy 

fIIr AboneOCl wym18ul.6 mon 'WOJO ~ '" .:. ... ., "I J 1'7 
kupony n. bileh d.ienn. do ,od'lą! IQ U C, .u.rs ...... ow .. e ,.. 

Im la,szpzyt podać do powszechnej wiadomości, ze otworzyl oddział Okręgowy Xo"atJystwa ~ Wa~. 
tB,...,wie w zakles którego wchodz, wszystkie 10 guberoii Królestw .. Polakieg9, 'Q~" guber!l!b: ~VI' 
lebsKa, Kw.ska i Grodzieńska, .. przedstawicielem OlU/olgo mianowany kup~c 1 szeJ glldy 
J. B Be_Jdzo1f. 

Dyrektorzy: W. A.. 'I'arlJoÓliki. J. A.. llowA1WJi • 
Dyrektor zarz'łdzajlłcy: A.. A.. Szacht. r.no w b!uJw dyrekcyi, .. bot.elu Vi?tQria. ~iwratł wynqsi, rocanie 12 rs. 

· Dla .. ~Ii )nter .. owa.yoh b •• ro o:,..ru p61rocznie ~ rs.· kwart.alnie 3 rs. 
Jest cod:noome od 8' do 10 rano l 8 do ,.- t a s ' 
do 8 po pol.dniu. W toIIzJ II" Dumerować mt!Źua 

~ SprzedaZ bllet6w oa q.laj,cy w kaięgarni W 'go },I~eri. 

sie odbyć W SALI KOXCEIlTOWEJ ._--
VOGLA lIoia 7 listopaaa Pierwsza", kraju ulepszona fabryka 

Powołuj,c aiQ na poWyźszo 08loszeDle, JUaJU zas~czyt pod.e do wiadthności, że b~ro Odu.ziału 
Okrogowego znajduje sifJ w Warszawie, przy ulicy Święlokrzyzkiej, pod Nr. 29, gdZie P!zYJIIl~Je 
si§ do ubezpie zeni1ł od ognia .,szelk'ł ruchom, j nieruchomlł majQtnoM:, jałto to: bud1nkl w mla· 
staob i po wsiacb, ruchowośqi domowe, tewary, f"Jlryki oraz' ullezpieezedia roloe. 

Towarzystwo "Moskwa" powstało z kapitałem zakladoW'ytn ' K O N C E R T ksiąg handlowych drW' 
tern szytych 

G. Majbaurna 
słynnego wirtuoza fortepiaoisty 

EUGENIU8ZA d'!1BERT 
BM. 1,000,000 

wprowadziło w ,aRres ubezpieczeń ogoioW'ych nowe "'aruhki, odpowiadajllce "ymaganiom 
stosunkom krajowym i potrzebom ubezpieczolJyqb. 

or Pr~wa i przywileje określone Sił .,. §§ I, 46, 5 i 69 Ustawy, według których: 
odbyw" si~ w ksjęgllJlli R. Scbt· 
kego, przy ulicy Piotrkowskiej. 

Kaidj z ubezpleczonycb jest członkiem Towarzystwa (46 §) i korzysta: 
a) z 40'/. czystego zysku 'l'owarzystwa (§ 69) i 

1509-3-3 w W arsza wie przy ulicJ I :pa~łowj. 
---------.---- czowskiej Nr. 10, powierzy/a. wy· 

M'łoda pamenka łlłcm" sprzed:ą swoich wy;obó/f 

b) prawa !lłosowaoia osobiście, albo pr-tez osob~ llpowainioillł, nl\ ogólnych zebraniacb 
p~f I'Ozgthygatl'itr Ihłes!y1, tycz,cyć~ si~ To"nI1.twa (§ 46 i 61). 

W Iniań1 powi~k.zeni~ sie kapitału zapasowego i funduszu a.#ort1.llcyjoego, akcye ~Ił 
SiO amortyzowoo wzet lbsowlinie; a.J!l0 za'lIortyzowaniu wstys&kich akcyj, cały ~zy.ly zysk ,b~iie 

lic;re~:~t~~c;z~e:~i,i:y::.~i!:ZC~~~ n LI SachV'w tlO~ ,,}.I 
przy rodzIOle za lekcye muzykI na p,. II 11 UL • 

nlllbinł do ub4zplectonYf.1l (§ 2, '§"!Jlj). ., 
Po szozegółowe wyjdnlcnia upraszam zgłaszać sill do Odchiałn Okr~gowego Towarzystwa 

Warst"wie. 
fortepianie. Wiadomość w Redak· 1415-4-4 We ' w8I:ystkicb miastach oznaC'lOnegd okr\l~'2ałoione ~d" 8g~'urJ. 
cyi niniejszego pisma pod literami -------------
M. T. 1510-5-11 NOWO OTWORZONA 

Reprezentant W/lrB2aw~kiego Oddzial'ó Okręgowego: 

J. Bewid~o.8 
" Człowiek w średnim wieku 

zo świadectwami, znaj"cy jęty"id: 
ruski, polski i niemiecki, poszuku. 

PRALIIA MBGBHICZNA 
FRANOUSKA 

r Oddział O:kręlło*y-T"wal'z~st'Wa "UbezpleC21en ~ •• 08k:W." pod.j~ 
dO' powszechnej wiadoinoQci, iż p. 8mymón HeynianB mianowany jako Jenełaln, Ajent 
na goberDi~ PioLrkow8k" z prll.wem nazoaczenia ajeotó .. tejie Guooroii 1369-3-3 je miejsca do f"bryki lub do ione- pod drm, 

go jnkiego zajęcia, Wiadomość w "J U L JA" J 1.::Ii en ~ J ł 

Hedakoyi. 1505-3-2 

d t I t IM W przy ulicy Zub04nlej 'r. 3 , w 110' I AJENT " 8tu en po i ~chniAI ryZA4cj mu W·ęj Graulicll, przyjl\l,lIje w,szel· W ki T iw 
udziela lekcyj I }orer.eijTt,j kił b~eJiz.no d~ prani.a. Wyk~nanie arszaws ego owarzys a 

(s~czeg61I1i.ej uezniom SzkoAY Rze. el~g~Dc~!e,. spIeszne l po cenIe JOO· Ub'"'pl"""on' od olgnl'a 
IIl1eśIOlczeJ). Oferty w redakcyi thwle fIlUlej. 1509- 3-1 (jj lilillu 

Dziennik .. (lod lit. ~·1PM-3.22 Zaginał paszport, J. Naruszkiewicz 
-ł = C'" 
CD 
tA 

t j f! ! 

FABRYKA TABACZN! 

Artylerzysta. wyd~y.z miasla Sieradza, na imi~ miee,zka \II d~mu P. Agat~ra, liii· 
.. , , . h eUlamma Zaltz. 1517-1 Cli. Wi4zewska gdue jH/ksa Powiatu) tA 

pnygotowuJ6 uc.mÓw do wszyetKlc 14511-2-1 ~ 

A. N. SZAPO~ZNIKnw.A " 
w PETERSB'tJRGU! klas średniob zaklad6w naukowych. Z . t .. --------;.;.;..;;.......;;......;;-111 ~ . 

Przygotowuje rówIl.i~ź na ocbotni· aglną, pa8~pOr (") Poleca Szanownej Publiczności papierosy zwiJa:n~ 
ków, . Zastać mo.zoa o~ ]2 do li wydaoI z gmioy Dobra, pow. tu· CI , W IJUzach bez kleju ~ prawdziwej-fra!l~u8kiej 
godzmy po poludnIu, uhcs Długa reckiego na imi~ Henocb Glilcen. '.. Tlórnaa8013 do wek II =- bibułki ~yżowej firmy ił.;badle W PBI'yzu. 
Nr. 320. Podporucznik .Jeroszewioz. 8Łein. '1521-1 .... 

1472-6-6 ' s4 ~o II .. b1!lia w kantorze 

N I fi S Ka b R J fA N~E ł H 

------------- ZGUBJONO drukarni "Dziennika 
DO SPRZEDANIA < lJódzkiego". 

Egoistka (pro lotka). Wy"l!a;~~p~}~ł1!:.' na .} 
WIadomość w koszarach 37 pułku imif,l Emilii Kuwalskiej. 1520-1 tiu 

epicboty. 1503-3-3 - _._--------
--------------------~----------~--~--.--~------~~------~--------~ 

ZA D1O· ~v M.łu ,ieldy 
W e li • I .. konlo I~__. DoWllion. -k<t,. 

~:li~ • •• ((I66;;)~. ::: ~ l~ :::~: :':( j ~:6~'9 10bc.a'!ploc. (636., 40 46 5Il 
ioue niem.. mlUu. bank. tU. tor. SI tJ. ]00 mr. 

" " ." lot kro ter. 9 d. 100 rot. 46 15 sa 
LondJn • dl. \er. S Dl. I L. I 9 ss II, SV 

" Itr. ter. 8".. I L. V 89 I 9 8'l 
ParJi dl. ter. Ul" d. 100 lir. "Is I ' 

.. Itr. Ier jO ,d. 100 ) ·r . 4'/, 87.60 • Al 41'/, 5Il 
Wi.d.ń dl. ter. 8 d. 100 tor. ", I 

" • (lSO'/,) Itr. ter. 8 d. 100 dor. C~, 78 SO ' 78 78 06 
!'.ltenbarg dl. ter. 8 cł. 100 n. I" 6'1, 

I
I!! I Dopalnion. I w oltPgi6tdY/.k ł8 Do.,elUio-! "pl~~g;.'dy ("."Ier, .. an.'.. ~ i: tran. a 1 e • ..> ~ tr 

(lA 100 n.). ID .. _łt!l.. I~/ ( .. tOP r •. ) <n" n. ans. ',d,u,,/. lio.pl. 
LlolyLtkw.Kr'i.'Olo. doie - '-1 ~ł6076 86_ . -- Ak.J.I,l. t . W, ... ··\V·loor. :::.,.~-+---. ..JI="'_;;.; .. _-'-"'l =~ 

.. lO .. .. tUle> , --I 8416 .-.- . M .. W •• Syd.61X. r• ł 
!Ioo. Pot. W •. l em.100 " - - __ o • "Ioor, 6 - . - , 
• " ,. 11 J'I 100 r. & - - . 96 76 H Terel'. l00r. 

BOI. roi. rr.sr. 188ł l.... • --, ... - " Na . .. '0"'1<. " -.-• .1' 11 lU.. 100 r. 6 - - , .Jo'abr •• U<IoINJ - -J 
a'tw.;'&J.:N.l:!~::: : - .- ' .. ~n~: ... ~~1t~~~" I 

N • II _ Ul. ~ " War. B.u 01·, "-160r. 
• "" II v O" 9&n. łL w łAchd f.ł60 r. 
• " Ił ,,~V n • Wu.l'ow.Ub.oooJQia 

Bellta koleJow' . .• 6 • wpl n. 124 960.., 
"t. Pot. weWD • • r. 18&7 4 ~9.76" W ..... 1'd .... Y.C.kru 600 L 

• " .T. " male • - •.• , .. 0tI1t •. Dob .... 1 6OOr. r 

lMtJ_t.ZIem.~llit.All ~ 9'-2:66:°
1
\ ~_~:~_6 " .. Jóu;tów fI6a~. ' ', i 

" " /I " mole ~ I. .. C. .... k Jl6()r, :r; 
.. • " 1:Ser.11 lit.A. 6 -.- ., • ..Be~JQ.QQwa60r. j 
• .. ~ ~ ~J~ : :::;1 ::: ł fJ:~~~wi~:: II 
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